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stków w ammoniak z sobą połączyć, dopó­
ki znayduią się w stanie gazu, zkąd Wno­
simy, że natura na ów czas ie pomiędzy 
sobą iednoczyć musi, kiedy tylko co ze sta-
łycli, lub płynnych związków wychodzą. 

2 a 2 . Nasyciwszy wodę gazem ammo-
niackim ? mamy ammoniak w stanie płyn­
nym, w jakim go zazwyczay w Labarato-
ryach trzymać zwykliśmy. Wodą nąsj^ca-? 
iąc się tym gazem, staie się gatunkowo lżćy-
sza; ciężkość albowiem nasyconego rostwo-
ru iest ~ o,go5i, ilość zaś rozpuszczonego 
gazu trzecią część użytey wody przewyż­
sza. W niskiey temperaturze ammoniak krys-
tallizuie się, a bardzo mocnćm zimnem ści­
na się w galaretę , i żadnego prawie niema 
zapachu. 

X X . 

Ziemie. 

235. Dawnieysi Filozofowie liczyli zie­
mię pomiędzy elenjenta, uważaiąc ią za przy­
czynę stałości, suchości, nie rozpuszczania 
się i niesmaku. Próżno doświadczenić sili-



ło się na wyśledzenie tego ulubionego pło­
du przywidzenia; bp nigdy natura przyznać 
się do niego niecbciała. Jm albowiem dalćy 
postępuiemy w rozbiorze c i a ł naturalnych, 
tem więcey odkrywamy pierwiastków zie­
mnych, które opieraiąc się dalszemu rozkła­
dowi , wszystkie w teraźnieyszym stanie 
wiadomości naszych za równie proste po­
czytane bydź muszą. 

354. Nazywam zaś ziemią, w ogólności 
każdą istotę suchą, doskonale niepalną, k r u ­
chą, i w proch się łatwo rozsypuiącą; która 
We wszystkich działaniach Chemicznych oka-
Z U i e się prostą, i r o z k ł a d a ć się nie daie; 
klórd nasycona kwasem węglowym n i e roz­
puszcza się w wodzie, i z jstotami tłuste-
mi stanowi mydło podobnie się nierozpu-
szczaiące, a która żadnych nićma własności 
mettallicznych, i na metali wyrobić się nie 
pozwala. 

Wszystkie znaiome nam ziemie podzie­
lić można n a dwa rodzaie, to iest: na zie­
mie prosto tak nazwane, i alkaliczne.|Tó 
ostatnie rozpuszczaią się mniey lub więcej 
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w w o d z i e , maią smak alkaliczny ostry, i 
k o l o r y niebieskie roślinne zielenią: takićmi 
są Baryta, Stroneyaua , wapno i magnezya. 

2o5.' Krzemionka (silica; terra silieum ; 
terra vitreścibi"Iis; iest częścią składaiącą i 
panuiącą we wszystkich krzemieniach, kwar- . 
c u , piasku, agacie, iaspisie, i kamieniu pia-
sczystym. W naymocnieyszym ogniu a n i się 
pali, a n i topi; z alkali topi się dosyć łatwo, 
i stanowi szkło; g o t o W a n a nawet w ługu al­
kalicznym rozpuszcza się. Jeżeli w szkle 
ilość alkali znacznie ilość krzemionki prze-
W y ż s z a , takowe szkło rozpuszcza się w wo­
d z i e , i stanowi tak nazwany rozciek krze­

mienny (liquor silicum); inaczey, ieżeli prze­
wyższa krzemionka, szkło iest zupełnie prze-
zrocyśle, i a n i się w wodzie, ani w k w a ­

sach 111 u ss patowy wyiąwszy) nie rozpuszcza. 
Takowa iednakże własność formowania 
z krzemionką szkła, służy tylko potażowi i 
sodzie , ammouiak albowiem , ani płynny , 
ani w stanie gazu bsiiaymnićy krzemion­
ki nie rozpuszcza: kwasy żadnćy niemałą n a 
nię mocy. Znayduićmy ią c z ę s t o w n a t u -
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rze krystallizowaną, w tak nazwanym gór­
nym krysztale. Bergmana widział ią zkry-
stallizowaną z kwam flusspatowego, a Troms-

Aorf z rozcieku krzemiennego. Ciężkość iey 
właściwa ma się do ciężkości wody, iak 
2,65: i . Podług Klrwana część iedna krze­
mionki rozpuszcza się w i,ooo częściach 
wody. 

a56. Otrzymujemy czystą krzemionkę 
mieszaiąc iedtię część na proszek utłuczo­
nego kwarcu, lub krzemienia, z trzema czę­
ściami potażu, i w tyglu na szkło topiąc. 
Szkło to rozpuszcza się w wodzie, i nasy­
ca się potaż kwasem solnym, a potem pa-
ruie się cały płyn aż do suchości. Przy koń­
cu parowania, ścina się cała massa w ga­
laretę, a po wysuszeniu zamienia się w bia­
ły proszek, który doskonale wodą gorącą 
obmyty, zostawia czystą krzemionkę. Cho 
ciażsuchakrzemionka,bynaynmiey się w k \. a 
sach nierozpuszcza, świeżo iednakże, z roz­
cieku krzemiennego przez kwasy oddzielo­
na, może się w jeb nadproporcyi rozpu­
szczać. Niektórzy uważali ią, za ziemię pier-
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w i a s l k o W ą , n a y p r o s t s z ą i w s k ł a d w s z y s t k i c h 

i n n y c h z i e m w c h o d z ą c ą , l e c z d o ś w i a d c z e n i e 

d o m y s ł u l e g o d o t ą d n i e p o t w i e r d z i ł o . 

207. Glinka ( a l u m i n a ; a r g i l l a p u r a ) z n d y -

d u i e s i ę o b f i c i e w e w s z j s t k i c h g l i n a c h , z i e ­

m i a c h t ł u s t y c h i m o k r y c h , s t e a t y t a c h , s c h i -

s t a c h etc; i e ą t c z ę ś c i ą s k ł a d a i ą c ą a ł u n u , z k ą d 

n o w e i e y n a z w i s k o alumina p o c h o d z i . N i ­

g d y s i ę z u p e ł n i e c z y s t a w n a t u r z e n i e z n a y -

d u i e , a le o t r z y m u i e m y i ą z a z w y c z a y p r z e z 

r o z k ł a d a ł u n u za p o m o c ą a l k a l i . W d o t k n i ę ­

c i u g ł a d k a i e s t i t ł u s t a , w o d ę c h c i w i e p r z y ­

c i ą g a , i z n i a s i ę w c i a s t o z a r a b i a ; d o i ę z y k a 

p r z y l e g a w z h u d z a i ą c n a n i m c z u c i e s u c h o ­

ś c i , w o g n i u z n a c z n i e t w a r d n i e j e i ś c i ą g a s i ę , 

a w n a y m o c n i e y s z y i n ż a r z e g a z e m k w a s o -

r o d n y m o d ż y w i a n y m s k l e i a s i ę i o d m i ę k c z a 

n a k s z t a ł t c i a s t a ; z w o d ą i k r z e m i o n k ą z a r o ­

b i o n a , p r z y c h o d z i \y o g n i u d o z n a c z n ć y b a r ­

d z o t w a r d o ś c i . J e y c i ę ż k o ś ć m a s i ę d o c i ę ż k o ­

ś c i w o d y , i a k 2; 1. Łączy s i ę d o s y ć ł a t w o n i e ­

m a l ze w s z y s t k i e i m k w a s a m i ; w o g n i u i e d n a k -

ż c m o c n o w y s u s z o n a o p i e r a s i ę m c y w s z y s t ­

k i c h k w a s ó w . Używa s i ę w k u n s z t a c h n a 

r 
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formowanie rozmaitych naczyń, iako daiąca się 
łatwo z woflą zarabiać, wykształcać, i do ia-
kićykolwiek bądź formy przystosować; iako 
z trudnością przepuszczająca wodę i naby-
waiąca w ogniu znaczney twardości. 

2 3 o. Otrzymuiemy zazwyczay czystą 
glinkę, do nasycoućy solunyi Ałunu zwolna 
aminoniak, dopóki się osad formule, doda-
iąc; opadłą ziemię kilkakrotnie wodą go­
rącą obmywaiąc i susząc. Zawsze atoli o-
trzymana tym sposobem ziemia ma cokol­
wiek kwasu siarczancgo przy sobie. Aby 
ią od tego ile możności oswobodzić, radzą 
niektórzy rozpuścić ią w kwasie solnym i pa­
rować dopóty, dopóki za ostudzeniem kry­
ształów osądzać nie będzie; tym sposobem 
można przez kilkakrotne parowanie niemal 
wszystek ałun oddzielić. Pocżem oddziela 
się gHnka na nowo przez ammoniak, obmy­
wa iak naydoskonalćy i suszy. Glinka łą­
czy się bardzo dobrze z potażem i sodą, to­
piąc się z niemi w ogniu i formując massę 
nie przezroczystą; lecz ługi alkaliczne bar­
dzo ią dobrze rozpuszczaią, zkąd może bydź 
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oddzielona przez kwasy. Tym sposobem 
otrzymana glinka,' miana iest za zupełnie 
czystą. 

23g. Cyrkonu (cir-ona) zdaie się mieć 
nieiakie podobieństwo do glinki, ieźeli się 
albowiem do pewnego stopnia wysuszy, ró­
wnie iak ta, opiera się mocy wszystkich kwa­
sów; daie się z nich odzielać przez alkali 
lotne, i w jednym tylka boraxie dobrze się 
na sucho rozpuszcza; nigdy iednakże z niey 
w nayprzyiaźnieyszych okolicznościach nie-
można zrobić ałunu; nie rozpuszcza się, 
bynaymniey w sohicyach gorących alkalicz­
nych; ani się pozwala raz precypitowana z 
kwasów za dodaniem więcćy alkali rozpu­
szczać; niechce się łączyć z kwasem węglo­
wym ani przez prosto, ani podwóynć po­
winowactwo: w kwasach się doskonale roz­
puszcza, równie iak w alkali kwasem wę­
glowym nasyconych. Do tych czas w dwóch 
tylko ciałach Kopalnych znaleziona była, 
to iest: w tak nazwanym Cyrkonie, i w H i a -
cynlach. 

24o. Glucyna (głucina.) ziemia biała bez 
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smaku, w wod/.ie się bierozpuszczaiąca , 
do ięzyką przylęgaiącd, niepozwilaiąca się 
sama przez się topić, i nieściągaiąca się 
\v ogniu sposobem glinki; rozpuszczaiąca się 
we wszystkich solucyach alkalicznych, w y -
iąwszy ammoniak; rozpuszczaiąca się zaś 
wammoiiiaku ^ a s e m węglowym nasyco­
nym; łatwo się rozpuszczaiąca we wszyst­
kich kwasach, wyiąwszy węglowy i fosfo­
ryczny; formuiąca statecznie sole słodkie 
i cokolwiek ściągaiąee; precypituiąca glinkę 
z kwasów, sama daiąca się precypitować 
doskonale przez ammoniak, i trzymaiąca co 
do powinowactw mieysce srzednie między 
niagnezyą i glinką. Ciężkość iey gatunko­
wa iest =. 52,967. Znaleziona była nayprzód 
w Berylu Sybirskim, a potom w Szmara­
gdzie. 

aki. Jtria odkryta nayprzód od P. Ga­

dolin Ro: 1794. P. Ekeberg potwierdził poź-
nićy wynalazek P. Gadolin aualizuiąc tenże 
sam minerał, któremu dał nazwisko Gado-

linitu. "Wreszcie Klaproth i Vauquelin to 
samo stwierdzili. Ziemia ta z wielu wła-
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s n o ś c i p o d o b n ą ie s t d o Glucyny, z w ł a s z c z a , 

ż e w s z y s t k i e i e y so le s ą s ł o d k i e i ś c i ą g a ­

j ą c e . Jest d o s k o n a l e b i a ł a , b e z s m a k u i z a ­

p a c h u , w ł u g a c h a l k a l i c z n y c h k a u s t y c z n y c h 

s i ę n i e r o z p u s z c z a ; r o z p u s z c z a s i ę w w ę . 

g l a n i e a m m o n i a k ą l r i y m , l e c z m n i e y d a l e k o 

od Glncyny. Z k w a s e i r u ^ j a r c z a n y m for-
m u i e m a l e ń k i e b ł y s z c z ą c e k r y s z t a ł y , k t ó r o 

s i ę t r u d n o W w o d z i e r o z p u s z c z a i ą ; z k w a ­

s e m s a l e t r o w y m i s o l n y m się n i e k r y s t a l -

l i z u i e ; W y s u s z o n a ł a t w o s i ę t o p i , i w i l g o ć 

z p o w i e t r z a p r z y c i ą g a . Ze w s z y s t k i c h t y c h 

S o ' u c y y d a i e s i ę p r ć c y p i t o w a ć p r z e z kwaś 
s z c z a w i o w y . Kwas - Pruski p r e c y p i t u i e ią. 
w k o l o r z e b i a ł y m ; i n l u z y a g a l a s u w k o l o ­

r z e b r u n a t n y m . Sam Gadolinit i e s t . k o l o r u 

c z a r n e g o , ł u p i e s i ę w f o r m i e k o n c h y n i e - ' 

d o s k o n a ł e y ; i e s t ś w i e t n y i W e y r z e n i e s z k ł a 

m ą i ą c y . J e g o c i ę ż k o ś ć g a t u n k o w a ^ p o d ł u g 

Jiaiiy ~ 4. 0 4 9 7 . 

P. Ekeberg z n a l a z ł p o ź n i e y J t r i ą i w 

d r u g i e m c i e l e k o p a l n e m , k t ó r e Jtrotantd-

litem. n a z w a ł . 

a i 2 i Baryta (Barita; t c r r a p o n d e r o s a ) 
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lawniey nazywani ziemią c iężką , iest 

w samey rzeczy między zuaiomćmi ziemia -

mi naycięższd. Smak iey iest ostry, i mo-

cniey od wapna samego palący 5 w mo-

cnieyszym cdkolwićk ogniu topi się bardzo 

łatwo i gotnie, na Wolnćm powićtrzu Wzdy­

ma się, rozgrzćwa, bieleie i w proch roz-

sypuie; przez takowe dobrowolne gaszenie, 

ciężar iey powiększa się o 0,22. Wodę 

z niezmierną chciwością , syczćniem i cie­

płem Wciąga, przi prowadzi ią do stanu stałe­

go i z ińą się razem krystallizuie, twar dnic-

iąe tak, iż z wielką mocą do szkła przylega. 

Woda zinuid rozpuszcza iey J część, wo­
da wrzącd przeszło połoWę; dla czego w so-

lucyi ostudzoney krystallizuie się w pryzma-j 

ta przezroczyste , które na powietrzu bie-

leią i w proch się rozsypuią. Rozpuszcza 

się w wyskoku winnym, i dla zwierząt gwał­

towną iest trucizną. Nigdy się w naturze 

nie znaydule czysta, ale zawsze z kwasem 

sia czanem, albo węglowem złączond, od któ-

rego ostatniego ledwo za nayWiększćm sta­

raniom pozwala się uwolnić. Syrup halko-
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wy zieleni ; z wielką liczbą kwasów, nad 
same nawet alkali większo ma powinowa­
ctwo. Dla wielu bardzo podobnych chara­
kterów , miana iest za ziemię metalliczną. 
Fourcroy dla znakomitych charakterów alka­
licznych, na czele wszystkich alkali ią kładzie. 
Jćy ciężkość względem wody iest = 4: l . 

•243. Wydobywamy zaś czystą barytę. 
Z jey węglanu lub siarczanu. W pier­
wszym przypadku proszek węglany natu­
ralnego lub sztucznego zarabia się z węglem 
i wodą w gałki, ^które się w d o b r y m tyglu 
na około proszkiem węglowym obsypuią, i 
w mocnym ogniu prażą. Po wyprażeniu 
nalewaią się wodą destyllowaną, która czy­
stą barytę rozpuszcza. W tym przypadku 
część kwasu węglowćgo z barytą złączone­
go, rozpuściwszy cokolwiek Węgla w sobie, 
zamieniła się w gaz niedokwas węglowy , 
a przez to pewna ilość baryły przeszła do 
stanu gryzącego. Lecz naylćpszy sposób otrzy­
mania czystey baryty iest tćn: ażeby ićy sa-
letran doskonale oczyszczony w tyglu pla­
tynowym, lub porcellanowym wyprażyć, * 



potem mocnym ogniem stopić, dopóki bary ta 
spokoynie nakształt wody płynąć nie będzie. 

244. Baryta zdaie się m>óć wielkie 
powinowactwo z krzemionką, nawet drogą 
wilgotną. Leiąc do rozcieku krzemiennego 
wodę barytyczną, form nić się osad, któ­
ry się z baryty i krzemionki składa. W o-
gniu, dwie tć ziemie bardzo się łatwo 
z sobą topią na gatunek porcellany zir ] 0 -
nawego koloru. Z glinką podobnie bar­
dzo się łatwo i chciwić łą zy, bądź gotuiąc 
obiedwie te ziemie z wodą, bą Iź topiąc 
razem. W pierwszym przypadku otrzymu-
ić się massa zielona, lub niebieska nie do­
skonale skleiond ; w drugim przypadku, 
ićzeli przewyższa baryta, powstaió massa 
rozpuszczaiąca się w wodzie, ieżeli zaś glin­
ka, proszek nie rozpuszczaiący się bynay-
mniey. 

245. Stroncyano. ( strontiana ) w wielu 
własnościach do poprzedzaiącey podobnd, 
i niedawno od nićy dobrze rozróżniona; 
do tych czas w małey bardzo liczbie ciał 
naturalnych odkryta; fcuayduić się złączo-

O 
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na z kwasem węglowym pod imieniem 
Stroncyanitu przy Strontyan w części za-
chodnićy Szkocyi Północney, towarzysząc 
żyłom ołowiu. Ziemia ta zupełnie czysta, 
nie iest tak ostro, i gryząca, iak poprze-
dzaiącd; zwierząt, wewnątrz dana nie za-
bi ia ; w mocnym ogniu nie topi się, a'e się 
świ-itłem fosforycznym okrywd ; w wodzie 
się rozpuszcza, i przez ostudzenie" podobnie 
iak pierwsza krystallizuie, lecz dziesięć 
razy więcey wody, niż baryta do r zpusz-
czenia się potrzebuie; solueyd ta nie pre-
cypituie się przez kwas galasowy, k i d y 
baryta formuić precyptat zielonawy; z kwa­
sem solnym złączond , i w tym sianie roz-
puszczond w wyskoku wi.mym sprawuie, 
iż wyskok ten pali się płomieniom purpu­
rowym ; z kwasami mniey md powinowa­
ctwa od poorzcdzaiącey, pozwalaiąc się od 
nich nie tylko przez barytę , ale i przez 
alkali odłączać. 

Olrzymuie się stroncyana tym samym 
sposobem , co baryta. Ziemia ta nie łączy 
się ani z barytą , ani z alkali : z krzemion-
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ką i glinką tak się zupełnie zachowuie , 
iak baryta. Mieszanina krzemionki, glin­
ki , i stroncyany , lub baryty } topi się na 
porcellanę zielonawcgo koloru. 

£246. Wapno (calx), wapno niegaszo­
ne j smak md ostry, gryzący , alkaliczny , 
z wodą znacznie się rozgrzewa i chciwie 
łączy, zaniieniaiąc się razem z nią w dudu 
stałe i twarde; wilgoć atmosferyczną przy­
ciąga , i tym sposobem z z n i c z n e m ciiepłem 
rozsypuie się , co gaszeniem dobi owolnćm 
W a p n a nazywaią: rozpuszcza się w siedmiu­
set blisko częściach wody, którą sohcyą 
Woda wapienną zowićmy ; syrop (iaikowy 
zićleni i wszystkie charaktery alkaliczne 
w znacznym posiada stopniu. Ciężkość ie­
go ma się do ciężkości wody = 2 ,a : i ; łą­
czy się ze wszystkićmi kwasa.ni; w ogniu, 
nawet gazem kwaso-rodnym natężonym 
żadney samo przez się odmianie nie ' *po.|-

pada; z krzemionką zaś i glinką dosyć łatwo 
się lopj. Jest istotną częścią .^klailaiącn 
W s z y s t k i c h kannćni wapiennych, spatów ̂  
marmurów , »ipsu i t. d. Do tych czas zie-

O 3 
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mia ta, mimo całego usiłowania sztuki, roz­
łożoną bydź nie mogła, lubo iest wszelkie 
do prawdy podobieństwo , ze nie iest cia­
łem prostem. Niektórzy Autorowie domy­
ślała s ię , iż saletro-ród iest iedną z jóy 
części składaiąeych, i że iemu winna wła­
sności swoie alkaliczne. Mniemanie to 
staiś się bardzo podobnćm do prawdy i 
dla tego , że ndy większa, część ziem i ka­
mieni wapićnnych, zdaió się zwierzętom 
morskim bydź winna swóy początek. 

247. Nayobliciey i naypospoliciey znay-
duićmy w naturze wapno z kwasem węglo­
wym połączone, w tym stanie wystawione 
na mocny ogióń traci swóy kwas węglo­
w y , i nazywa się w pospolitym ięzyku 
wapnim wypalontm, lub niegaszone/n. Nie 

można go iednakże w tym przypadku uwa­
żać za chemie nie czyste; gdyż kamienie 
wapienne maią zazwyczay cokolwiek krze­
mionki , gl inki . lub magnezyi przy sobie-
Do użycia zatem chemicznego wybieramy 
czysto spaty wapićnne , lub biały marmur, 
które z umysłu w tyglach wypalamy. Lec* 
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chcąc bydź o czystości wapna doskonale 
pewnemi, rozpuszczamy biały marmur, lub 
spat wapienny w kwasie solnym , i dodaie-
my czyslćgo arnmoniaku dopóty, dopóki się 
osad formule; potom przecedzony płyn mie­
szamy z węglanem arninoniakalnym , który 
wszystko wapno w postaci węglanu wapien­
nego oddziela ; węglan ten doskonale obmy-
ty prażćmy w tyglu platynowym az do wy­
pędzenia kwasu węglowego. 

248. Wodę wapieiną otrzymuiemy rzu-
caiąc czyste wapno do wody destyllowanćy 
i przez godzin kilka w spokoyności zostawu-
iąc , a potem przezroczystą wodę z osadu 
zlewaiąe. Woda ta md smak i wszystkie 
własności alkaliczne, w wolnem powietrzu 
kwas węglowy przyciąga i pokrywa się 
białą błonką, za którey rozbiciem formuią 
się coraz inne aż do zupełnego wyczerpa­
nia wapna. Chcąc zatóm wodę wapienną 
w równey zawsze utrzymać mocy, nie na­
leży i e y zlewać z osadu wapiennego, aże­
by tym sposobem wyczerpane wapno, no-
wem «awsze zastąpione bydź mogło. 
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s4^. Wapno , ani sią łączy z alkali , 
ani z stroncyana , lubbarytą; z glinką topi 
sic W ogniu; z krzemionką tak drogą su­
cha , iak i wilgotną mocno się iednoczy. 
Dodaiąc do rozcićku krzemiennego wody 
wapiennćy , opada krzemionka z wapnem 
złączona ; w ogniu zaś na szkło się topią. 
Wapno , krzemionka i glinka razem , to­
pią się na szkło, ieżeli panuie pierwsza zie­
mia ; ieżeli zaś ostatnia , stanowią gatunek 
porcc liany. 

a5o. Magneiya (magnesia), żierrra na­
der biała, subtelna, i w dotknięciu miękka, 
do mąki z weyrzenia podobna 5 w ndymo-
mocnićszym ogniu źadney nie podpada od­
mianie ; żadnćgo niema smaku; w wodzie 
sie bardzo mało rozpuszcza, 2000 albowiem 
ićy części do rozpuszczenia się potrzebnie; 
syrop Całkowy ledwo cóżkolwiek zieleni: 
z kwasami formuie po większey części sole 
bardzo się łatwo w wodzie jrozpuszczaiącć, 
i pozwala sią z nich oddzi^ić pracz wa­
pno, a na wpół tylko przez ammoniak, for-
muiąc z nim razem sole potróyne, Znay-
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duić się obficie w schidach, amiantach, 
serpentynach i micę; iest częścią składaią-
cą soli Angielskiey. W naturze nigdy czy­
stą znaleziona nie była. Jey ciężkość ma 
się do ciężkości wody = 2,33:i. 

s 5 i . Otrzymuiemy czystą magnezyą 
przez rozkład soli Angielskiey , dodaiąc do 
iey solucyi połowę tyle potażu, ile sól uży­
ta ważyła. Magnezyą opada natychmiast 
na dno , zaczem zbiera się , doskonale ob­
mywa i suszy. Zwy< zdyna Magnezyą ma 
©prócz wody i kwas węglowy przy sobie; 
przez prażenie oswobadza się od obydwóch, 
i nosi nazwisko magnezyi luyprazoniy ( ma-
gncsia usta). W tym stanie zwolna i bar­
dzo nieznacznie wodę i kwas węglowy 
przyciąga, tak, że Butini trzymaiąc ią przez 
dwa lata w wolnem powietrzu, znalazł ty l ­
ko o 144 powiększony iey ciężar. 

X X I . 

Sole. 

2 5 3 . Widzieliśmy, że wszystkie ciała 
palne nasycono kwaso-rodem zamieniały się 
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